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GUM AR POLNAES 
w, 5 aktowym dramacie współczesnym z tajemnic „wielkiego świata"»p. t. 

„ZŁOTE RUNO" 
Komenda « Okręgu Policji Państw. 

WtiyjMle do itatby w Okręgowym Urzędzie Śledczym około 30 nlź-1 
i j tszych fankcjonorjaszów. 
i ,yf Y r t O G l . J. Obywatelstwo Polskie, 2. Nieskazitelna prze-
jszraK. 3- Wek od 23 do 43 lat, 4. Zdrowa i silna budowa ciała przy 
ttippwiednim wzroście. 3. Znajomość języka polskiego w piśmie i sło-
plci> oroz on icjętność liczenia] 6. Pierwszeństwo mają kawalerowie: fo
tograf!, cheułcy, daktyl0skopi, posiadający om. stenografji, władający 
Językiem nienleckim, rosyjskim, francuskim, angielskim, posiadający a-
jnleJętnoSć f|>licyjną trepary psów i wogóie praktykę w służbie wywia-

i 'U P dffl rt Z E b I E. i. Pobory miesięczne od 390 marek i 
•"jctir, stosowEie do strai y i ażdolnień fachowych. 2. Wolne mio^kanic 
talatto l opfif w koszar h. 3. Wyżywienie w wspólnej jadalni za opMtą 
•c ia rek dzl&nic. * 

Sprzidaz trunków monjppolBwych, 
wyrobów wodczanycht oraz róż

nych win i koniaków 

' A-f WttWRZECKn 
Białystok, ul. Św. Ro :ha J\r° 21. 

0 nowy gabinet. 
(Teł. specjał. Kor. .1 z. Blfi>."). 

WARSZAW \ 10X11. 
Paderewski u9 qpil. 

Dzisiaj o godz- 1 l iw połu
dnie p. Paderewski , wystosował 
do Naczelnika Państ1 /a1 pismo, 
w którem oświadczy , że zrze
ka się misji utworzer ia nowego ' 
gabinety, 

Naczelnik Państwja rezygna-

W ^kuluarach sejmowych 
mówią"1 przecież, że więk$zość 
ma za sobą p. Wojciechowski, 
który zamierza .utworzyć gabi
net fachowy. 

WARSZAWA 10-J2, 
O godz. 10 wieczorem lu

dowcy obradowali nad sprawą 
gabinetu. Postawili oni Skul-
skiemu kilka warunków. 

Od postawy ludowców zale
żeć będzie sprawa, komu bę
dzie powierzona misja utwo
rzenia gabinetu. 

WARSZAWA (PAT.). 
Dzisiaj o godz. 12 m. 30 w 

południe p. Paderewski przesłał 
naczelnikowi Państwa pismo 
następujące: 

„Panie Naczelniku! 
Z powodu nieprzewidzianych 

przeszkód, jakie spotkałem, 
czują się zmuszonym do zanie-

cię te przyjął do wij domości 
Wobec t)ego o g< dz. 6 jwie 

czorem rozpoczęło, ;ię p o s i e ^ chania dalszych usiłowań w ce-
flzenie |kor»iwentu senjorów y^ 'u utworzenia zwartego a 41 
iSejmie. 1 f nego rzędu, któryby mógł pra 

Obradowa no 
polityczną 

n«d sytuacją 

P. P. S., Narodouy Związek 
robotniczy i klub konstytucyjny 
oświadczyły Sięza 1 powierzeniem 
misji utworzenia nowego gabi
nety p, Wojciechowskiemu. 1 

P. 5ku|łsKi oświadczył goto-
wośi utworzenia gabinetu, lecz 
pod warunkiem, że p. Biliński 
nie będzie ministrerri skarbu. 

Ludowcy wstrzykują się od 
wypowiedzenia swego»zdania. 

Do godziny 9 |Vieczorern 
konwent seniorów nie powziął 
ł adne j uchwiły. 

cować z istotnym dla kraju po-
żytniem. 

Z jednej strony stanowisko, 
jeżeli nie wyraźna niechęć, za
jęte przez pewne ugrupowania 
sejmowe,—z drugiej zaś wyco
fanie się w ostatniej chwili kil
ku stronnictw, na których 
współudział liczyłem, utwierdza
ją mnie w przekonaniu, że w 
stanowczej chwili odpowiedzial
ność! za utworzeriie gabinetu 
nie ja ,japwirr|enem ponosić. 

Z najgłębszym szacunkiem 
j l g J n a c y P a d e r e w s k i . " 

rizuileiie galiiehwi. 
Przesilenie gabinetowe, które 

trwało dni dziesięć, znalazło pomyśl
ne rozwiązanie. Nie ad rzeczy będzie 
w całokształcie przyjrzeć się jego 
dziejom, gdyż to ałotwi orjentację w 
bleżąccm stadjam naszego życia po
litycznego i , jaśnieL^zarysuje jego 
linję na przyśzłośćłF 

W czwartek 27 listopada, w czasie 
posiedzenia sejmu, wszyscy mini-" 
strowie złożyli swe dymisje na ręce 
prezydenta, p. Poderewskiego. 

Ustąpienie ministrów zostało 
spowodowane surową krytyką rządu 
ze strony przedstawicieli klabów, 
przy dyskusji nad expose p. prezy
denta ministrów. 

Mówcy, za wyjątkiem p. Daszyń
skiego, za nierząd I niedomagania 
wewnętrzne, między innemi zh- za
opatrzenie armji, za groźny stan 
aprowizacji, zn lichą gospodarkę 
kolejową i tp. wyniki odpowiedzial
ności* odnośnych ministrów, względ
nie p. Wojciechowskiego, jako za
stępcę prezydenta. P. Paderewskiego 
bądź stanowczo wyrażano wotgm za-* 
ufania (Nar. Zj. Lud.), bądź oświad
czano, że się nic niema przeciwko 
nlltnu, jako prcmjerowi, tylko na 
przyszłość wysuwa się pewne dezy
deraty, bądź wreszcie, krytykując 
rząd, a stosunku do osoby p. Pa-
derewtKlego dyskretnie przemilczano 
(Witos)/ 

Wobec jasno zarysowanej, choć 
stosunkowo nieznacznej, większości. 
p. Paderewski nie zgłosił swojej 
dymisji. Zaś Jlacszałek Sejmu na 
posiedzeniu prwrwodnicząeycn klabów 
d. 28.ll podał pod dyskusję nastę
pujące punkty: 

1) P. Paderewski pozostaje na 
stanowisku prezydenta ministrów; 

!%) Przy prezydencie zastoje u-
twbrzone stanowisko' wiae-prezy-
dentn. wyposażonego w\ pełnię 
władzy i powołanego do samodziel
nego kierowania poliiyką wewnętrzną; 

3) W celu zapewnienia gabine
towi sprężystego fankcjonowania' 
ustanawia się ściślejszy komplekt. 

, ministrów, w którego skład wchodzą: 
prezydent i wice-prezydent gabinetu, 
oraz ministrowie:, spraw wewnętrz
nych. zagranicznych, skarbu i wojny. 

W dyskasji większość wypowie
działa się za zgłoszonym projektem. 

Rezultatem nocnej narady P-Po~ 
derewskiego z Naczelnikiem Pań
stwa było przyjęciej przez Naczel
nika do wiadomości powyższej for
mułki z oświadczeniem, że oczekuje 
od p. Paderewskiego propozycji co 
do składu nowego gabinetu. 

Rozpoczęły się pertraktacje p. Pa
derewskiego z przedstawicielami 

klubów. Usiłowaniem jego było teraz 
zapewnić sobie stanowcze poparcie 
lodowców. Lecz tu się premjer na
tknął na nadspodziewane tradnośoi. 
Wówczas gdy jedna część klabu, 
grupa Piasto, z Witosem na -żele, 
Skłonna była wejść w porozumie
nie—druga część, bardziej liczna 
grupa „Wyzwolenia", zostająca w 
tum czasie nieprzerwanie pofl ści
słym kierunkiem |i presją 'swego 
wodza pozasejmowego, p. Thogutta, 
zdecydowanie wypowiadało się 
przeciw. 

Dwoistość w klubie powodowała 
Silny ferment, grożący rozłjamem. 
Zazwyczaj przezorny i ostrożny, a 
W danym razie niemal że bezradny 
Witos, z widoczną niechęcią, jednak 
podał się lewicowej większości. 

D. 2 b. m. odbyło się posiedze
nie konwentu senjorów łącznie a 
komisją zagraniczną, w celu zasta1 

nowicnia się̂  ĉiod uchwałą Rady 
Maj wyższej w-' sprawie Galicji 
Wschodniej. Kwestja przesilenia 
stała też no porządku dziennym^ 
Ta p Paderewski miał sposobność 
świetnie i przekonywująco, w odpo
wiedzi p. Daszyńskiemu, między in
nemi, wyjaśnić, że ciesząc się wśród 
pańsw ententy uznaniem, mógł w 
krytycznej dla Polski chwili spro 
wodzić do kraju amunicję, broń i 
żywność, że dzięki swym stosunkom 
zagranicą czuje się w możności i 
nadal bodaj skuteczniej, niż kto 
inny, być pożytecznym Polsce na 
Stanowisku prezydenta minist̂ jów. 
„Gdybynr wiedział—mówił Paderew
ski do Daszyńskiego s źe pan ofia
ruje mnie nie kwiaty, ale misę so 
czewicy, którą mógłbym nakarmić 
rzesze głodnego ludu — chętniebytn 
ustąpił panu zaszczytną, lecz l nader 
odpowiedzialną godność premjera, 
Ole wiem, źe Pac tej misy socze
wicy nie ma i jej nie da", — to też 
kończąc swe przemówienie oświad
czył, że swego stanowiska nie opaścil 
o ile tylko otrzyma należyte poparci^ 
klubów. 

Wszeiakoź dalsze nnYady stron
nictw lodowców zasadniczych zmiarl 
nie przyniosły, a to zawdzięcząią< 
nieprzejednanemu stanowiska grup: 
30 Ihagattoweow. którzy zapowiadał 
rozbicie klaba, o ileby większ©ś< 
tegoż zgodziła się na udział w for 
mowania gabinetu z p. Pad-rewskirt 
.na czele. 
i W ifezultacie zarząd klabu Aa 
dowcow d. 4 b. m. achwalił: prze' 
słać na ręce p. Paderewskiego l*st 
w którym donosi, źe w tworzenU 
przez p. Paderewskiego nowcg< 
rząda Klub P- S. L- adziału ni 
weźmie. . 

http://28.ll
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CZARNA 
Wielki dramat awanturniczy] 

w 6-clu aktach ' ' 
aljn V roli" głównej' KARLO ROSSI Obraz powyżWzy przedstawia, )ok 

banda aferzystów ze szpiegiem na 
czele wydostaje wolne dokumenty 

wortołcl 50,000,000 marek. 

Z treści te£JÓ llstd możno było 
wywnioskować, >! że klub w swej 
większości nic nie ma przeciwko 
tworzeniu gobinetu przez p. Pade
rewskiego, ale bez ulziału w tern 
kluba P.S.L. 

Jednak na p. Paderewskiego list 
musiał wyw>ze<S wrażrnie b. ujemne, 
bo kiedy 3-go o jgodz 12 zebrał się 
Konwent Senjqraw. Marszałek zo-
kompftkownł, M p. Paderewski nd-
desłof ml odpis lisWi skierowanego 
przezeń" 8 god*j ;t 1 ]»óf w nocy do 
Naczelnika Pań$twa, o zrezygnowa
niu ze stanowiska pr'mjcra i cnini-
stra spraw zagranicz tych. 

AimóitO kluby: lor. Zjednocz. 
Ladow.r Zw. L.IN., Chrzest. Zw. 
Rob., Zjednocz. M« :ez., Nor. Zw. 
Rap. 1 klubu pr. Kc nst. wypowie
działy s|s za utr; ym< niem p. Pade
rewskiego. Przed: teuJ ciel ludowdow 
izłdżył ośw^odlcze ile, że ponieważ 

'Większość'klultóia jest zo ofiarowa
niem stanowiska »rej;yden,ta p. Pa-
derewskleoiu, sk jro i . Naczelnik 
Państwa powierz] m< i misję tworze
nia nowego gjnbi iet( —ludowcy nie 
będą stawiali nalał przeszkód ku 
temu. . 
y Przeciwko p 3oderewskiemu 
wystąpili: przedstf. wiciel socjalistów, 
żydów i Stopińskil wj imieniu swojej. 
9fapy-* "• ', I -

1 Po ukończenia narad konwentu 
senjorów, Aantszneij udał się do 
Zanika, by znkom jniKowoć uchwałę 
większości. P. Pederewskl wyraził 
jednak chęć zupełi ego usunięcia się 
od rzędów. | 

Od godz. 4 f )ppł.#' tegoż dnia, 
Naczelnik Państw i Iprzyjmował <-uv 

siebie po kolei preybódców wszy
stkich klubów. Ha wjpadek nieprzy-
jęcia teki prezyidet ta pr.cz p. Pa
derewskiego, były omawiane inne 

> katidydatary, a mii nowicie: marszał
ka Trąmpczyńskiej o, pos. Skulskicgo 
i min. Wojciechów iklego. 

V sejmie panowała atmosfero o 
wysokim napięto; kluby rodziły, n 
przewodniczący kłębów się porozu
miewali. 

DoSć5 półńo wlecfcprem zaczęła 
k/qżyć wjadorn(iść, h- p. Paderewski 
dokładniej poinfori »oi»any o Istotnym 
nastroju w klubie f 
go, jako toż bióra/ 
gó,lny stan 

Str. Ludowe* 
pod ; uwagę o-

rzęczjj ł - skłonny jest 
mandat sformo-przyjąć ponownie 

wanio gabinetu. 
Nazajutrz, p-Q) b. m. o godz. 

12 w pol. do Sejmi Iprźybyl Neczel-
nik Państwa, Aby uczestniczyć w 
naradach reprcpcri a Uów klubów. 

Naczelnik Pana » i, stwierdzając 
Ze większość w ; jrji lic dotychczas 
się nie wytworzyli; iiwoźa zo niez
będne jednostce, ł;ó"ej powierzony 
zostanie mandat t rt! rżenia no^go 
rządu, postawić jnko warunek 
podjęcie akcji zmi mającej do wy 
tworzenia większo c oraz obmyśle
nie, sposobów, oby p zesilenia gabi
netowe w przyszłe $< i jok^ najmniej 
wyrządzały szkodj państwu. 

Zdaniem Nac2i;lirika Państwa, 
kierownictwo ca o\ ształtem życia 
wewnętrznego i po it; ką zagraniczna 
przechodzi silyj Jc< n( stki, i dlatego 
doradzał p. rac i'r rwsklemu zrzec 
stę Jednego lab dr ig ego; zachęcał, 
•żeby się ogra 
sprawami za 
tegp, źr apł; 
p. Paderewski aa 
wal, Naczelnik "P 

lo. kierownictwo 
mcmi. Wobec 
sporo czasu, o 

nita nic sformo-
Sfwe postanowił 

powierzyć misje mp >fzcnla gobineta 
koma Innema ppftHtyajc się na zda 

dającą jest* marszpłek sejmu, p. 
Trąmpezynski. 

Anrszflłek na to ośwlodczyL że 
misja tworzenia rządu podjną "się 
nie może. Tu reprezentanci klabów 
opuścili gabinet marszałka, który 
przez 20 minut porozumiewał się 
sam no sam z Naczelnikiem Pań-
stwaw tłomaczac powody swej odmo
wy. Po wznowieniu konferencji No-
czelnllj z aboieWoniCm oznajpmll, 
że pJ fnarszhłek proponowanej nih 
misji £odjqc* się nie motto. Poczerti, 
zaznaczywszy, że musi zasięgnąć 
opinji przewodniczących klubów, 1 
kładqc nacisk na konieczność możli
wie szybkiego załatwienia sprawy— 
opuścił gmach sejmu. 

W sejmie zopanowoło atmosfero 
niezwykle podniesiono. 

No godz. 3 popół.j poseł Skulski, 
prezes Ner. Zjedn. Lud. zaprosił no 
poufna, naradę posłów: arcyb. Tco-
dorowicza, Dubanowicza, Witosa, 
Głąbińskiego, Korfantego, Gdyka i 
ks. Kaczyńskiego. 

Ta postanowiono ostatecznie za
chęcić p. Paderewskiego do utwo
rzenia nowego gabinetu. W razie, 
gdyby nie przyjął propozycji, zada
nie stworzenia rzqdu zostałoby po
wierzone p. Skulskiemu. 

Po konferencji p. Skulski udał 
się do Zamku. Odnośna deklaracja, 
wraz z wyjaśnieniem, źe 1 ludowcy 
p;dziclaja, swego poparcia—zjednały 
fi. Peowcwsklcgo. 

; . O góaz. 5 w adolł się do Bel-
wedćra marszałek Trqmpezyftskl 1 
p. Skulski. 

Rezultatem konferencji z Na
czelnikiem Państwa był wysłany do 
p. Paderewskiego o godź^ 10 w. list, 
upoważniający go do tworzenia no
wego gabinetu. 

O flodz. 12 w nocy do Belwede
ru nadeszła odpowiedź p. Paderew
skiego, że podejmuje się wykonania 
powierzonej mu misji. 

J . Zmltrowicz. 
poseł do Sejmu. 

Di FUlnie . i Rodaków ziemi Białastackiei. 
Nie jesjt r^cza, zwyczajna, by 

żołnierz z odcPwq zwracał się do 
współobywateli. Żołnierz powinien 
milczeć a mowa Jego powinien kvć 
trzask karabinów. W 

Od 12 grudnia ^918 r. od pierw
szej chwili swego tworzenia się, 
Białostocki pułk strzelców hukiem 
dział swoich, trzaskiem karabinów, 
terkotem karabinów maszynowych 
był wymowny. Bez przerwy w ciqg 
łych zmaganiach z zalewem bolsze
wickiego barbarzyństwa, zawsze zwy
cięski, niewyczerpany i ochoczy, 
przemaszerowoł w$r,ód kursu bitew 
od Narwi przez Białystok, Wołko-
wysk, Różane, Słooim, Boranowicze, 
Tnrzce, Air, Stołoco, Kojdanów, 
Aińsk, Borysów oz poza Berezynę, 
drogę swojq znocząc trgpomi i kurwią 
najlepszych swych oficerów i szere-l 
gowych. Krwawą pracq wojenna za
służył sobie na uznanie i zaufanie 
bojowe wyższych dowództw, które 
powierzają mu j i a trudniejsze zau
fania. Nawet u wrogów naszej oj
czyzny, na;| których karkach bagne
tem wypijał imię białostockiego 
strzeica, zyskał podziw i nazwę puł
ku żelozneAo. 

Jedynie lwy Współobywatele nasi, 
synowie Itljl somtj białostockiej zie
mi, niewiele yięde o czynach i o 
losach naszychj W nieskończonej 
szarej masie wojsk, Jakie Rzeczpos
polito Polsko na swoją obronę » 
boj rzuciło, oko wasze odróżnić nic 
może białostockiego strzelca; w da
lekim odgłosie bitew na ogromnym 
toczonycn froncie, ucho wasze nie
zdolne odróżnić szczęku białostoc
kiego oręża. Tym ^ołnlerze nnsltło-
moczą sobie zapomnienie, w którcm 
jakby pogrążeni Jesteśmy. 

Czas zapomnienia temu koniec 
położyć i dlatego, I jako dowódco 
w w ^ - -- ii-i-.•^fmmBms^-^smwmmmm 

'waszych braci i synów, zwracam się 
do was Obywatelki 1 Obywatele. 

Zbliża sle Bożego Narodzenia 
święto, które żołnierzowi spędzić 
przyjdzie nie w gronie rodzinnem 
Wśród ciepło i obfitości darów bo
żych, ale w obliczu dzikiego i od
wiecznego nieprzyjaciela, wśród lu-. 
dów i zośp śnieżnych Berezuny, w 
niedostatku odzieży, ciasnocie i bru
dzie nędznych sadyb leśnych. W u-
roczystq noc wiwilijną, na wedetach 
i placówkach, na wartach i w ost
rym pogotowiu komponji forpoczto-
wych, mysi żołniersko zwrocać się 
będzie z tęsknem westchnieniem ku ; 
piloszom rodzinnym. I chociaż w 
mężnem sercu każdy dławić 1 tłumić 
będzie tkliwość niemęską, przecież 
w nlejedncm nieustraszonem oku za
błyśnie łza. 

Niechże w tej ciężkiej dla żoł
nierza ehwili nfe czuje się on opu-

%Kzczolnym i zapomnianym przez 
swoich, niech nie śmie zakiełkować 
w nim gorycz i rozczarowonie. 

Niech pierś jego przepełni się 
wdzięcznością zo wierną pamięć 
wasz$, za słodko, • dobroć Antek i 
Slosir, za serflec/ną troskliwość 
Ojców i Braci. ' ' 

Niecii dzięki Wam zapanuje ra
dość w szarych szeregach. 

W polu dnia i grudnia ,i9iy r. 
Stefan Pasławski. 

Podpułkownik i Dowódca ' Biało
stockiego pułku strzelców. 

* * 
Priyp . Redakcji. 
i, •> Redakcja chętnie pośredniczy w 
przyjmowaniu ofiar no cel powyż
szy. 

rtnlememy, że zachęcanie do o-
fiarności lila uprzyjemnienia świąt 
bohaterom białostockim, chyba zby
teczne, 

-IJŁ-JJJIUI 

Informacje. 

ufa przywódców 
osobą, najbardziej 

pliów, awaźa, źc 
d) tego się na-

W porozumieniu z Alnistrem 
Skarbu zarządza się: urlopowani w 
myśl Rozkażą n.. Z. Wojskowych 
Dep! 1. L. 0971T-1V P, S. 14--9 
1919 celem kontjyhaowanla, nauki 
sjudenci (tkl) otrzymują pobory swo
jej szarży bez dodatka polowego, 
oficerowie strawne z dodatkiem o-
stotnio pobieranym szeregowi rclu-

lowanl zaś, strawne bez 30 proc. 
dodatku sanitarjuszkl w miejsce wy
żywienia w naturze strawne nie dła-
źej jednak jak do trzech miesięcy. 

Pierwszą wypłatę ppborów asko> 
teczpia ich przynależno Komisjo 
Kosowo. 

Urlopowanym słachaczom (czkom) 
wyższych zakładów naukowych ic 
myśl rozkazu M. S. Wojsk. L. 
9971—IV P. może również wypła
cać pobory w miejscu arlopo jedna 

z Kom. Kos., która wyznaczy 
nośna Int. G. O. Zawiadomioną 
musi jfdnak o tym Komisja Kasi 
do której dany student (tka) nole 

Rozumie si(| że Zaliczenie 
datku funkcyjnego i wyższej gi 
przez ten czas urlopu nastąpić! 
może. 

Słuchacze (ciW) którzy w mi<j|k-
cu urlopu nie posiadają prywata no 
mieszkania mają otrzymać wspó 
względnie oddzielne bezpłatne ki Ł 
tery odpowiednie* do mjejscow eh 
warunków. W tym celu wydadzą >d~ 
nośne D. G. O. odpowiednie zor są
dzenia. | 

Ainistcr Spraw Wojskow eh 
(—) Leśniewski m. p. 

Gencrnł-Porucznik. 

Wyrokiem Sądu Polowego 
Dywizji Piechoty skazany zo 
Aeklach BR0DHE1A na knręśin 
ci za to, źe w sierpniu b: r. 
stępnic przywłaszczył sobie i 
wiózł z dworca kolejowego we L 
wie do Bielska i następnie sprz< 
kupcom z b. Królestwa Kongr. 
wagonów zawierających około jdjboO 
nowych bluz wojskowych, prze zło 
3300 por nowych butów filców Fen 
oraz znaczną ilość innych przedr lo* 
tów zaopatrzenia armji, poctipt HJ-
cych .ze zdobyczy wojennej łacnej 
wartości .przeszło 3.000.000 ko on. 
Wagony były deklarowane jako i ło
żące stare bezużyteczne szmat; do 
przeróbki w. fabrykach sukno W 
czynie powyższym Sąd ustalił na-
miona zbrodni działania proc i w 
sile zbrofnej Państwa § 327 w n..k. 
pozbawienia pow AekleehaBroi lel-
me. Operujących Ino froncie nJe za
opatrzonych oddziałów tiak znaczne 
ilości przedmiotów um indorów inia 
spowodowało znaczną szkodę 1 > o-
^erbejach . wojennych o nadto wy
rządziło skarpowi Państwa sz odę 
przenoszącą 3.000.000 Loron, 

Wyrok po zatwierdzeniu go wy
konano dniu 25. Xi b. r. 

f rzeciwko podejrząrtym o W: >6ł-
wlnę osobom wojskowym jest i to
ku śledztwo w Sądzie polo »ym 
Okręgu Ktopowego we Lwowie. 

li ZłOifil 
były Przed dwoma dniami prz 

do Warszawy z Londynu d lszc 
cztery wagony złotyti polskich 

Urzędnicy Polskiej Krajowej Ka
sy Pożyczkowej zajęci są ob cnie 
liczeniem nodeszłych pieniędzy. 

Transport obecny stanowi d ilszy 
ciąg przesyłek londyńskich. W i ltar-
bcu Polskiej Krajowej Kasy Po. ycz-
kowej znajduje się dotąd 7 mili- nów 
złotych polskich. Do sumy tej c ojdą 
złote, jakie nadeszły we wspor lnia
nych czterech wagonach. 

Złote poiskie po »bne sa do 
franków francuskich i są wzorowo 
wykonane. ' 

W związku z iniunnnejaml po-
wyższeml dowiadujemy się, źe pie
niądze, jakie minister skarbu | . Bi
liński zamóujił w drukarni pań two-
wej w Wiedniu, nic so złotymi [ jskł-
mi, ale nową edycją n i rek pol Kich. 

Ainistcr tfiliński ;:<inów1ł n( wych 
marek polskich no sumę 13 n Her
dów. 

P. Biliński projektaje wyci fanie 
z bblega dotychczasowych i orek 
polskich, koron l rubii i wyi ilanę 
tycn znaków obiegowych na nowe 
marki polskie. | 

Dopiero póżpiej nastłjpić ta ł wy
miana tych marek na złote polskie. 

http://pr.cz
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niezawiśli 
erchłptytz-

kUJrych 

Niemłe^j M M 

i Spiskowcy, na 
itol podobno MP> ^ i t t r , M " I0" 
mienia dr*c<w»Ialii< s»e dąźe-

I rfla SłSiftfB nastei* i e flo plena, 
Oto w początkach1 (-udnla cks-

cesarz wrócić miał wr J i synem 
do Niemiec, co Jest w si tą Ich pra
wem, żaden bo»ieni W !j kul konsty-
tocyl niemieckiej >tctio n| nie żaka-
zqje. [ 

Pięć wolnych kórpfa A », posiada
jących brott 1 rrtondm '• oraz irzy 
ptołkl Relchswehry, aw \t inc zn koł
kiem pewne, pomarMri a Q na Ber
lin 1 zawładną koszar ml. Istnieje 
ifeWość, źe pułki Rcl< ii >chry przy
łącza się do armji o ollstycznej. 
wtóesnym. rankiem £ n ich parte-
nSento, bank b. ces ł̂rs ws i pałac 
J&nclerza zostaną zaję r.. 

W kołach rojalistyc n?eh sądzą. 
'żx tako rcwglucyo <t)db d sic się bez 
rbzlewa krwłtl źe kdy tym Jej wy
nikiem będą drobne p< tyfczkl. 
1 Robotnik berliński igdy nic po-nł się ruszyć do bo ito. Wszakże 

jłnierze zrcwoltou mi zdetroni
zowali Wilhelma II w. lnu 9 listo-
pjoda r. z., a socjdliSc większości 
pirzez dwa dni z rzlęd( nimyślnli się 
1 wahali, czy wykorzys ar ten [suk
ces żołnierzy. Wszakże t< żołnierze 
zrewoltowani wywołali powaźnt 
styczniowe 1 marcowe i obarzenia i 
jtieli w trakcir tych ihbjrzeń sto-
cjzano bitwy, to ntyko dlatego, że 
mieli oni .naprzeciw < iebie źolnic-
rkj wiernych rządowi. Położenie 
wahało się to w tąj to w otfą 
nę, zolcźnie od otrzyn|yv|onych 
piwków... 
I Berlinczyk boi $lę niebezpieczeń

stwo, Osiem tysięcy udzi wystar
czyło Hoskicmu, al>y (ponowo?' re
woltę. , 

W w Mim. 
i(Td. specjał, kort 

• WflRSZfl 
Warszawa *poz 

nie pod znakiem s 
iHorniczhych. 

Dziśjiaj o godz. J3 pp. za 
jkował persoheU strajkował personę 

stacji telefonów C 
Telefonistki od 

czenia abonentów prywatnych. 
Również dzi$id 

wali pracownicy g j tewni , 
Strajkują t̂ ikjże pracownicy 

łi aptekach 
iftych. 

Mliii 2 (j 
KTe). 

stro-
nn-

ipdntowat był dopiero w śledz
i c i e . i 

Kiedy samochód nadjeżdżał 
przypadkiem przechodził .żan
darm,'który poznał Eysmonta 
wezwał pomocy i tym samym 
jiflmochodem odwiózł go do 
izpftala cytadelowego gdzie 
stwierdzono złamanie nogi. 

liliki I U M BDticHy 
Przed czterema dniami opuściły 

Paryż ostatnje oddziały amerykań
skie. Tym samym kończy się zada
nie wojskowe Ameryki i, jej współ-
zfołanie w wojnid światowej. Wjjozd 
ostatnich wojsk amerykańskich na* 
stqpi z Bfestu za kilka dni. Policjo 
wójsóowa amerykańska również or 
pościła* Paryż. Generał Connor oraz 
jego sztab—ogółem 100 oficerów i 
230 żołnierzy pozostaje w Paryża 
do 30 grudnia. 

Wyłam ftlwtiw amryMik. 
r i Paijla. 

Nastąpił wyjazd z Paryża nic 
tylko samego szefa misji amerykań
skiej Polko! lecz również większej 
części delegatów amerykańskich. W 
ciągu bieżącego tygodnia wyjeżdża
ło wszyscy pozostali delegaci. Prasa 
francusko pisze, że Ameryko nic wy
cofuje się przez to z dalszych obrad, 
prowadzić je będzie nadal imieniem 
St. Zjednoczeń, ambasador amery
kański. 

Wigrami a Czechami • ententa 
robi ustępstwa na rzecz Węgier 
i że zapewne Preszburg przy
padnie Węgrom. 

Dl* B«lfji-
BRUKSELA 10-12 (PAT). 

Belgja otrzyma cały tabor 
kolejowy niemiecki, zatrzyma
ny w Belgji przez wojska ('an
gielskie. 

Koleje w Niemczech. 
1 POZNAM 10-12 (własny). 

Otrzymano tutaj z Berlina 
wiadomość, że z powodu bra
ku węgła w całych Niemczech, 
w dn. 19 bm. wstrzymany bę
dzie ruch kolejowy. , 

Radek—Sobelaon. ? 
BERLIN 10-12 (własny). 

Bolszewik Radek-Sobelson 
przybył do Pskowa, zkąd uda 
się do Dorpatu, aby tam w 
imieniu rzędu bolszewickiego 
prowadzić rokowania z rządem 
estońskim. Z Dorpatu pojedzie 
do Moskwy. 

t 
)z en. Biol.") 

10-12. 
stije obec-
ra ków eko-

echniczny 
dirgpena. 
awiają łą-

zastrajko-

i skład ich aptecz-

.) zten, Biał' 
P 10-12. 

poruszona 
dcmością o 

Czesława 
g<J w cyta' 

swojemu 
uhtowi(-Ej-
ąnemu zę^ 

się 

specjał, kor 
!! . W A R S Z A 
i Cała W a r s z a w 

jest sensacyjną wi* 
ucieczce poruCzrii 
Ejsmonta, osadzón 
dali za to, że bra 
porucznikowi Zyg 
sjymontowi, areszt 
zbrodnie, jakich Jobuścił 
na froncie, dał rewolwer 

Rewolwerem ty n Zygmunt 
EJsmont zabił tottaizyszącego 
j[riu żandarma i izbhgł. 
i ; Czesław Ejshnci it przepiło
wał kratę w okhie swojej ctli. 
puczem wyskoczył z okna 2 
pietra, T j 

i
# j jł Wyskakując I zł ina ł nogę i 
' ite mógł iść. Prz rv -ołał tedy 

)rzechodzącego żcHnjsrza i po-
eciłk. mu sprowac zi i, samo

chód! !• .v 
żołnierz usłucl a ** rozkazu 

eli. 

rwij w* 

fldyi Ejsymonfc był 
Fze oficera, któieg 

!

lf mundu-
niu zdjął, 

HlURIIIIf. 
Komanikat Sztabo Gcnc-. 
ralncgo z dn. id. 12. r.b: 

Front Litewako-Blałoruakl. 
Nasze oddziały wywiadow

cze, wysłane na wschód od 
BoryśowąJ osoczyły i wzięły dg 
niewoli pltr^ol bolszewicki, zło
żony 2 oficera i 30 szeregow
ców, •• | 

Na r a i c i e frontu spokój, 
Puent Wołyński. 

Miejscowe ataki bolszewi
ków pod " Zwiakhlem zostały 
przez nasze oddziajy odparte. 

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalne
go HRLLER. pułkownik. 

I Niemcom grożą. 
BERLIN, 10-12 (PAT)L 

Z Roterdamu donoszą: Woj
ska angielskie i belgijskie po
suną się o 50 kilometrów na 
wschód, i rozciągną kontrolę 
nad zakładami Kruppa, jeżeli 
Niemcy nie podpiszą protoRu-
łu dodatkowego. Rada fiaj-
wyżSza ma wszelkie pełno
mocnictwa. 

>ARYŻ 10-12 (PAT) 
Dzienniki donoszą, że w ra

zie oporu- Niemiec ententa wy
powie im rpzejm i w ciągu 
trzech ani rozpocznie kroki 
wojenne, órąz zupełną blokadę 
Niemiec. 

Lloyd George powiedzieł w 
poniedziałek na posiedzeniu 
gabinetu, że Niemcy nie ł s ą 
zdolne do prowadzania wojny, 
że ich qpÓr jest tyffco błagaj 

Cicohy i Węgry. 
WIEDEŃ 10-12 (PAT). 

Z Pragi opeskiej donoszą: 
Dzienniki czeskie są zaniepo
kojone wiadomościami, ii przy 
określeniu granicy pomiędzy 

Z miasta, 
Kalendarzyk. 

Dziś: Damazc"go—Sabina. 
Jatro: Aleksandro fi, 

Osobiste. 
— Prezes Rady miejskiej, p. Fe

liks Filipowicz powróci ł z Warsza
wy. 

— Prezydent miasta p. Szymań
ski, wyjechał do Warszawy w spra
wach miejskich. 

Echa sobotniego koncertu. 
W uzupełnienia sprawozdania z 

koncertu, urządzonego w sobotę 
przez Koło Polek na rzecz gospody 
żołnierskiej, dodajemy1, źc wśród 
pań gospodyń wielce czynny udział 
brała także panna Jadwiga Konono-
wiczówna, zaś sprzedażą progfamów, 
oprócz pań, wymienionych poprzed
nio, zajmowała się także p. Prota-" 
sewiczowa. 

Teatr z Poznania. 
Od kilku miesięcy miasta w byłej 

Kongrcsuwce objeżdża Towarzystwo 
poznańskich artystów polskich, doje 
przedstawieniu dramatyczne, cieszą
ce sle widkiem powodzeniem. We 
wfeystkk-h miastach, w których ar
tyści poznańscy bawili dotychczas 
krytyka miejscowa wyrażała się o 
riieh nojpochicbnicj. 

Trupa ta do także i W Białymsto
ku prSeedstewienia w teatrze 
„Palnce". ,' 

W sobotę wystawi ona komcdję 
3 akłową Wircheckicgo pt. „Porucz
nik 1 pułku", osnuto na dziejach 
wojny ostatniej. 

W niedzielę „Wóz Drzymały", te
go Drzymały chłopa poznańskiego, 
który na wozie mieszkał, gdy i pru
sacy nie chcieii pozwoli*! ma na 
zbudowanie domu. 

<~U poniedziałek zobaczymy Ko-
rzeniovskiego .Pannę mężatkę". 

Część dochodu poznończycy od
dają na rzecz Koła polek, aby zasi
lić fandusz no przyjście z pomocą 
naszym zuchom na froncie. 

U iryzjerów. 
(m) Część pryncypołów fryzjerów 

już zgodziło się no żądania procow -
ników, którzy teź przystąpili a nich 
do procy. 

Wywot śled*{. 
(k) W ostatnich dniach doje się 

znadażyć gremjalne wywożenie śle
dzi na prowincję, przez co cena 
tychże podskoczyła od 4JO do 7 m. 
za fant. Kom. Apr. megistrata mo0-
/o by zwrócić na to a wagę. 

Za przykładem wielkich 
dzienników zagranicznych r o-
twięramy w redakcji .Dziennika 
Białostockiego" w y d z i a ł p o 
r a d p r a w n y c h dla , prenu
meratorów. 

Porady udzifjane będą na 
łonach „Dziennika" w odpo
wiedzi na każde zapytanie, skie
rowane do Redakcji listownie. 

Naturalnie w odpowiedzi 
nazwisko pytającego nie bą\ 
dzie ujawniane. ; 

Porad udzielać będą najwy-l 
trawniejsi prawnicy nasi. ' 

I Samobójstwo. 
(m) Wczoraj dnia io bm. A. p. 

zam: przy ul. Lipowej usiłował o-
debrać sobie życie#przez powiesze
nie, no szczęście przeszkodzili ma 
sąsiedzi. 

Z sali i i n i . 
., (.Gwiazdka" dla dzieci.) 
Niedomagania, ' jakie wytworzyły 

się wśród splotu dzisiejszych wa
runków i okoliczności, aderzyty z, 
nieprzepartą siłą w podstawę przyH 
szłego życia narodu. Podstawą tą Są 
dzieci, które niejednokrotnie pozba
wione opieki, wychowoją się na pa
stwę bruku 1 zgangrenowonej demo
ralizacji, rozpętanej przez indywi
dua kradzieży i zbrodni. 

Nie ulega więc żadnej wątpllwo-! 
ścl, źc społeczeństwo Wolnej Rze
czypospolitej Polskiej winno rozwi-
nąS jaknajszerszą działalność, by u-
bogicj dziatwie udogodnić życie, do
jąc jej tern samem namacalny znok, 
że cały naród czuwa nad nią i opie
kuje się nią w chwili, kiedy trwałość 
wolności od niej zależy. 1 

Słusznie. Obowiązkowi musi się 
stać zadość. 1 dzisiaj teź, gdy zbllźq 
się dzień radosnej gwiazdki. zorga-| 
nizował komitet lokalny w Białymi 
stoku, którego cetem jest urządzeń 
nic gwiazdki dlo ubogich dzieci bez 
względu na narodowość i obrzęd 
dek religijny.. 

Tenże komitet na posiedzenia] 
jakie miało rihiffsee ® dnia Q gru4 
dnia postano#ił rozciągnąć swojd 
działalność no teren pow. Blałostoc4 
kiego,' by zaopatrzyć w podark) 
gwiazdkowe 17.000 dzieci do lat 14. 
Proce tego w czasie obrad posta
nowiono urządzić na ten cel zbiórkd 
pieniężną i w naturze oraz dzień 
znaczka w dniach 14 i 21 bm. 

Hi biwm. 
Czytamy w „Gaz. poniedział

kowej": 
Komendant frontu l itewskoibla-

łoruskiego, gen. Szeptyckl, który 
przed kilku dniami przybył do Wari 
szawy—bawi datąd w nhszem 'mic4 
ście. J 

Pobyt generała Szcptyckiego ,w 
Warszawie jest związany ze skon-* 
dalicznynrii stosunkami, jakie ponają 
fia kolejach ziem wschodnich. | 

Władze wojskowe są zdania, że 
Stosunki te odcinają poprosia .lińję 
bojową'bd kraju i zagrażają bez^pie-t 
czeństwu fcontu. 

Generał Szeptyckl odbył. Szeregi 
narad z władzami kokjowemj w 
Warszawie i brał udział w obradach 
komisji wojskowej Sejmu. 

Wynikiem narad było wydanie 
szeregu zarządzeń mających zopo^ 
bledz katastrofie kolejowej no kre
sach. j 

Generał Szeptycki miał oświad 
czyć, iż nie opuści Worszawyt dopó' 
ki ruch kolejowyl na zlemliacii 
wschodnich nie będzie gwaranto
wał bezpieczeństwa ormjl polskich 

Równocześnie otrzymajemy 
domość, źe stośanki kolejowe, pa 

wio-



nalącc nk tylko 
cafe] Polsc<ir* 
rcenla dyktatury I ki 

Ha.stonowItKj 
wetfri upatrzona -fle: 
pientu III mlnlsttrf 
skowych, II pul);o-
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skł 

Zomkt 
Jok dowiadt 

ich) ok i w 
projekt atwo-
>»ej. 
storo kolej o-

łszcl Departa-
spraw ,woj-

Nl<jsląiow-

piama. 
się wyehod*»r 
twy* wyrokiem 

zapalności z zarżał ów Ip. Hefe-

Z I 
r 

c n n i k B i a ł o s t o c k i . 

miał pełne u» 
;sa| Jego pracę 

cy * Wilnie .UłpsilL 
sądu zostaj z a w i e j ny 

TiiiiuiaiM 
W dniu 1 grt|dn p odebrał sobie 

i iycle w Wilnie wy< l załem ż kara-
u binu Inżynier w ĵsk kol. major Sp. 

Aagust EusteełiKcw ( z. 'powszechnie 
•znany z dziejów! ol rany'Lwowa pod 
mianem „Dzlidzb* jostatnlopełnlą-
«y obowiązki zdstę >fi dowódcy ko
lei wojskowych litci ; kich. Sp. August 
Eustaehlewkz 'by Lwowianinem, 
emerytowanym inży i erem austr. ko
lei państw. <* 

Jako 58 letni starzec. zaciąga 
Się Sp. Eustachlbwi ,: zaraz w. pierw
szych dniach Hstoada iyi» jako 
strzelec ochotnie w szeregi obrońców 
Lwowa. Przez bię< miesięcy z rzę-
da pełni tiężkic ot t wiązki we fron
towych formacjach zagrzewając do 

> walki przykładem i wzywając swemi 
promiennymi przen iwienlami prze-
pełnianemp głębbkii patryotyzmem. 
W uznania zasług oniesionych zo-

brendta, dla którego 
znente I którego 

Wprost dwlelbiał. ' 
Z postępującą choroba nastąpił 

upajdek sił, a silny rojzstró] nerwowy 
wywołał katastrofę. I 1 

Podobnie jak jegb Dowódca,—sp. 
Eastaehiewlcz był wzorem uczci
wości, pracy i honoru, zarazem 
wielkim patryotą Polakiem.—Pisał 
przed ismicreia.: „Jestem Śmiertelnie 
znużony—stanu powolnego a stałe-

?o ^obumierania zn|ieść nie mogę. 
estem czysty i niewinny wobec Not

ki Polski, dla której cołe życie wier
nie i wytrwałe pracowałem". Nie 
musiał tego* pisać, gdyż w kryszta
łowy charakter jegO nikt nigdy nie 
wątpił. Sp. majora Eustachicwieza 
otaczano powszechna czcią. I sza
cunkiem, należał do tych co wrogów 
nie mają. 

Czefcć pamięci wielkiego bohatera 
i patryoty Polaka. 

stoję mianowanym 
rąźym, oprócz tegej 
żem zasługi obfonj 
ka. honorowa „Orl 
kwietnia do k ^ c a 

lutym podcho-
ozdobiony krzy-
Lwown i ozna-

ta". Od połowy 
maja przydżielo-

mat. w D. O. ny Jako oficer Jeclfp 
G. Kraków. 

Z końcem nu ja powołany do 
słaźby na wojśkoipyeh kolejach II 
tewskicłi, obejfnajle obowiązku za
stępcy Dowódcy Kolei — przyezem 
zostaje mianowany Inżynierem wojsk. 
kol. w randze rrajore. Z końcem 
czerwca obejmuje bowództwo litew
skich kolei woj^k/ człowiek jako ko-
lejowiec, europejsi iej sławy, Sp. kap. 
Helebfondt. 

Chaotycznie i bez Kleruaku za 
«zosów poprzedn* 30 dowódcy pro
wadzone koleje litfwskie, — ujmują. 
obydwaj wymieni' ni pracownicy w 
ich fachowe^ręce stwarzają wcią
gu kflku miesięcy niezmordowanej, 
z nadludzkim wjsi kiem prowadzonej 
pracy w Dowodź \»ic organizację, 
która za wzór ,poj tażyło innym Do
wództwom kolegi. * • 

Nadszedł n|iesi ezęsny dzień 15 
listopada. Niecne 1 itrygi nikczemnych 
jednostek a takźi prawdopodobne 
nadużycia niekKjr) eh funkcjonarju-
szów Dowództwa. >owodują areszto
wanie sp. Helebrindta. 

tWmo iż zobrz) mono go zaledwie 
dwie godziny, {jdy wszystkie zarzu
ty co do niego afj idły i zapropono
wano mu z miara Jajnej strony ob
jęcie z powrotjrm dawnego stanowi
ska, Sp. 'Helct>r*on| t człowiek bez
względnie czysty prawy o wysokim 
poczaciu honóra. bierze ^obie tak 
bardzo do serca 1 sszłe wynadki, że 

; odbiera sobieży ie.—Swojego naj
wierniejszego przj acłela Sp.' Eusta-
chiewieza z ktofj n kjlka miesięcy 
w jcdnywtpr^cio* ł pokoju, -p7osL-w 
Uście żeby go w azfe Rjotrzeby b*Q-
nił. żeby Jako ]e< my świadek Jego 
bezwzględnej, nii pinności. oczyścił 
go w zupełności zarzutów jakieby 
ktokolwiek cnclaj nań rzucić. 

Nad wyraz cl 5ka praca Sp. Ea-
stftchiewicza, kt ry nie tylko dnie 
ok| i noce spędź ł w biurze, pod
dała jego siły a ios jaki nań spadł 
z powodu SnilprC Sp: Helebrandta, 
zwalił go zi nóg. 
opuszczał łoża. 
mu; przeniesieni 
Lwowa, odrzuca) 
obowiązkiem jes] 
scu w Wilnie |ta 
gtanle przesłuch 

W y d a w c Oi 

i cłcmncl nocy. I dla deble zabły
śnie kiedyś Jutrzenka wolności, ale 
wprzódy popłynq krwi strumienie— 
Dniepr i Newa krwla. się zafarbują. 

Bóg nie rychliwy, ale sprawiedli
wy, za okropne męczarnie, na Pol
sce spełnione, przyidzle zasłużona 
kara. Kunic tron c^rów, dwugłowy 
potwórśmlcrcln. zginie okropna, rzez 
straćzna się rozpocznie, clemlęży-
ciele życie utracą.. 

I będą tacy, których godłem .nic". 
Ci straszna strawą rewolucję i 
zdruzgocą możnych, ale I oni urną 
w przepaść, gdyż bunt przeciw do
bremu Bogu podniosą. 

Tysiące nieszczęśliwych wygnań
ców I tułaczy wróci z Sybcrjl na 
ojczystą ziemię. 

O Rosjo, potężny kolosie żela
zny na glinianych nogach, oto ude
rzy kamuczck w glinianą goleń i ru
niesz z trzaskiem wielkim ku prze
strodze moczary i narodów. Peters
burg będzie spalony, Hoskwa zni
szczona". ab. 

D-rLPRYP<JLSKi 
1 L O » Z I 

Choroby akdrae, wenaryinae 
1 tnoczoplblowe 

od '.-v—a (od 3 4 dla pa*]T 
Sosnowika 1 (róg Lipowej) naprie 

¥KO 
clwko Soboru. 

M B * =*-» 

, D̂ -r LEWf NSTEJN \ 
* z WrAFŚSZflWY. j 

, choroby wewnętrzne 
p r z y j m . 6—8 p o p o ł . 

ul. Sienkiewicza (Wasilkowska) tt 3* 

„Nasz Glos". 
V Wilnie, w d. / b m. ukazał 

się l-szy numer po litewsku redago
wanego tygodnika .Nasz Głos". Za
nim będziemy mogli wypowiedzieć 
kiedyś zdania swe o niem ppdajemy 
tymczasem odezwę redakcji .Na
szego Głosu" (pismo wydawane jest 
i redagowane przez ks. Grądzkiego) 
bez komentany. 

.Przed pięciu z górą wiekami 
mówi Redakcja, spotkały się dwa 
narody: LITWINI I POLACY. I po
dali jpni sobie dłoń braterstwa, mi
łości i zgody.-To braterstwo, miłość 
i zgoda przetrwały całe wieki. Los 
potem zdarzył tak, żęte oba bratnie 
narody padły ofiarą wspólnych za
borczych i nienpsyconych wrogów: 
Niemców i Aoskali. Półtora wieka 
obo narody jęczały pod Ich strasz
nym aciskiem. Pła(ćali ojcowie 1 dzie
ci tych obu narodów, patrząc i)a o-
debrancl 1 znieważone* kościoły, na 
zamknięte szkoły, na prześladowanie 
języka 1 wspólnej wiary katolickiej. 
Ale znowu los zdarzył, że td oba 
bratnie narody—powstają i czynią 
byt swój niepodległym. Powstają 
piękne i żadne lepszego Jutra, niż 
to straszna niedawna niewola, niż 
to istne prześladowań i" cierpień 
piekło.' Widząc wspólni nasi wrogo
wie', że te oba wielkie ciała i oba 
tych ciał wielkie duchy mogąznowa, 
Jeżeli Już nie w tak ścisły, to choć 
w podobny związać się węzeł bra
terstwa, miłościl zgody — rzucili i 
wciąż Jeszcze rzucają truciznę wspól
nej nienawiści. W Ich interesie jest 
szerzyć nienawiść, a w naszym tą 
slamą świetną dawną i na etyce 
chrześcijańskiej opartą — miłość, 
braterstwo i zgodę. 

W tym celo my polacy, oddawna 
Litwę zamieszkujący i bezgranicznie 
Iją i lud litewski kochający, wydaje
my r/*\usu Balsas", który będzie 
szerzył: 

a) Aiłość, braterstwo i zgodę mię
dzy dwoma bratnimi, a sztucz
nie przez naszych wspólnych 
wrogów poważnionymi naroda-

I mi, oraz 
będzie piętnował wszelką sztucz
nie wywoływaną i niezgadzoją-
cą się z tradycją i wiarą tych 
dwu narodów — nienawiść". 

W 
Dzienniki wiedeńskie wszystkie 

niemal pełne są opisów niezwykłej 
zaprawdę historji, w której jedni 
dopatrują się seksualnego mordu, 
drudzy natomiast objawu ludożer-
stwn, przypuszczalnego w warunkach, 
w jakich żyje teraz Wiedeń. 

Przed tygodniem* mniej więcej 
zniknęła niespodziewanie w Wiednlq 
córka roznosicielki gazet, ośmiolet
nia uczeniea szkoły miejskiej, f\arja 
Kramm, z dzielnicy Favoliten. Wszel
kie poszukiwania władz okazały się 
daremne. 

W tych dniach dopiero kobiety, 
szukające w stosach składonego po
piołu większych kawałków koksu, 
jak to czynią często od czasa, kiedy! 

^pa ł stał się poniekąg osobliwością 
w Wiedniu, znalazły się w zesypy-
wanym na jeden stos popiele ka
wały jakiegoś mięsa, które, uważa
jąc za zwierzęce, zabrały z sobą 
do domu, a nawet części—azyły na 
pokarm dla siebie i domowników. 

Mężowi jednel z nich mięso to 
wydało się podejrzane, aczkolwiek 
kobieta usiłowała gó przekonać, że 
,to jest „młoda wieprzowino". 
' Wskutek tego protestu, oddano 
część tego mięsa krewnemu, który 
70niosł je na policję. Ekspertyza 
lekarska stwierdziła, że to jest mięso 
ludzkie i to pochudzqce z m/adego 
bardzo dziecka. 

r Ponieważ kobieta, która je bez
pośrednio znalazła rzekomo w jamie 
*z popiołem, i nąź jej nie tłomaczyli 
^ię dość jasno i wikłali w odpo
wiedziach, zostali oni aresztowani 
do ukończenia śledztwa. 
łr Według przekonania władz, nie
znany sprawca dokonał na dziecku 
mordu seksualnego, a winą znalaz
ców jest to, że ż Całą świadomością 
przystąpili do spożycia tego mięsa. 

Rinlrzelaiie handytow. 

D-r ALTPELii 
z WARSZAWY 

Choroby akórnc, wenerycMe 
l moczopłdowe 

przyJmuLe w gub. 
Dra KRrffSKIBGO ! 

o<j 4f-7 Lipowa, 31 

Drr A. HI GIER 
/ WARSZAWY 

Choroby skórqe, wene
ryczne i moczopłaowc 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (Wnsllkowska) 2l-«. 

D-r I. NEUMARK 
u P l o t r e g r o a l u 

b. ordynator Plotrogrodsklego ftlafu-
zjewsklego szpitalu wenerycznego. 

Specjalny giblMt: ohardk waneryeiayck, 
I łkoraych (60Ś—914) 

Przyjmuje od g. 5—8 
Ml. Ki»*»fcUf lO Hi U. 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Jakób Gawze 
choroby gardło, uazu i noaa 
przyjmuje od g. 10—1 p. pol. od 4—7. 
ul. Sienkiewicza Nr. 12 w podwórzu. 

D-r H. GtfODZIŃSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby skórne, weneryorne 
i moczopłclowe. 

Przymcrjib od 4 do 8. 
Rynek Kościuszki 11. 

•f* Robotnicze Stowarzyszenie 5poźy«K 
,Ł 4 c i n o i i" t 

niniejszym ogłasza, H otrzymała duży h*«|' 
sport s ł o n i n y I arsallln. Słonina i nmm 
po 12 m. za funt. Szynka merynow»np l 

boczek wędzony po 12 m.za funt. I 
P.S. Do 8 grudnia r. b. fiowl czlonko*<e ,4* 

kooperatywy przyjmowani nie DQdq. 

| Ogłoszenia drobae^ f 

b) 

IrzepiwieilDie. 

)d tego czasu nie 
opozycje stawione 
go do rodziny do 
twierdząc że Jego 
wytrwać na mlej-
długo, aż nie zo-
y i nic oczyści w 

Przeglądając stare książki na 
strychu, natknął się p. St. Nekanda 
Trepka na książeczkę, bez okładki 
tytułowej, daty i miejsca wydania, 
zawierającą zbiór rozmaitych prze

powiedni między Innem} i o Pplsce. 
Radząc z druku i papieru, i ksią

żeczka pochodzi z drugiej połowy 
zeszłego stulecia. 

Ze-* wszystkich przepowiedni naj
aktualniejszą jest przepowiednia o 
Rosji, która brzmi: 
1$ „O nieszczęśliwy kraju, nadektó-

m od dawna cięży jarzmo rt| woli 

Obrońcy bandytów Piotra pollszczuka 
I Andrzeja Emlljanowa skazanych wyro
kiem Sa.au Doraźnego w Lublinie z dnlB 5 
b. m. na śmierć przez rozstrzelanie wysłali 
do Naczelnika Państwa depeszę z prośba, o 
ułaskawienie skazańców i zamianę kary 
śmierci na bezterminowe ciężlftf więzienie. 

Naczelnik Państwa przysłał odpowiedź 
odrnówna. Wobec tego w sobotę 8 m. 15 
rano na strzelnicę na • Czechówce przywie
ziono skazanych. Z powodu braku w Lu- ^ K'/-v r\ 
blinie prawosławnego popa, skazańcy, za ^ u C I D l O n O 
własna, zgodą, otrzymali pocieszenia rei I 
gijne z rqk kapelana W. P. 

Rozstrzelano Ich. 

Poszukuje się 1-2 pokbi 
umeblowanych w śródmieściu, flby \»okoi 
wynagrodzenia obojętnie. Oferty pod „n»łe-
szkanle" w fldnilnlstrocjl Dziennika. 

1/iinharlV9 o d p o w i e d z i a l n a poszuWuJe 
I\UI*lldl PŁCI miejsca. Miałaby życzenie za
jąć posadę na sanitarnym pociągu, albo w 
szpitalu wojskowym. Może doskonale lirać 
I prasować. Świadectwa poąlada. fldrea: ul. 

Słonimska J* 9. m. 14. 

pa sport, wydany n « e z 

G i e ł d a . 

władze okupacyjne. 
Imię flbrama Solca, kartkę meldunków* 
tegoż, książeczkę na prawo otrzymywania 
z r., Janowskiego papierosów, oraz patent 
Insp. Skarbowego na prawo handlu na 
imia Solca. _, ł 

WARSZAWA io-XII (Tel. własny). ĄUblollO 
Na giełdzie płacono dzisiaj za 

rabie carskie (300 rubli) 144.00 141,00 
142.30 (100) —. 

Za ruble , dumskle (1000 rbl.) 
32.50, 31.50; drobne 45,73. 

Za korony austrjackie 74.20 75.— 

pasport, wydany przez wlaize 
okupacyjne, na Imię "•-»-•• ile Twtel-

•tófiy 
7 M I R«-

mana Józefa. 

Fatelóny, grąmoitotty 
1 Inne Instrumenty, w pracowni Z. M. Ry
bickiego, ul. Kilińskiego Jjfc 12 a także 
stro)en)Ji fortepjanów. ; ' | . 

gospodarskie Codziennie 
ego Iw 12, Obiady .świeże ul. Kllińskie 

m. 
wież 
i. 5. 

J6lsiie 1-wo Popieranie prasy 
eln?ct«a » BI Białymstoku. Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoku. R e d a k t o r Benedykt Filipowie*.) 

http://Sa.au

